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Londyn 18.4.1953. 

Druhny i Druhowie! 

Załuję bardzo, że w tej chwi1i 
Wam powiedzieć jak niezwykle wysoko 
zechcieli powołać mnie, abym stanął 
w Waszych szeregach. Chy-ląc głowę 
wielkimi poprzednikami i składając 
poległym, zamęczonym,. 
nieustępliwie 
nej chwili 
i Harcerzom -
Wszyst-kich, 
jecie z serde 
ną współpracę, 
nie uronić z 
twa Harcerstwa 

Niewiele 
Przyrzekam jednak 
idei i dzieła 
go i braterską 

Oby dobry· 
wzmocnić 

-.",.n..A aj u· • 

N 

nie mogę być z Wami t ażeby· 
cenię zaszczyt, żeście 

jako jeden z Was 
przed moimi 
hołd najgł:ę b s zy· 
zmarłym oraz 

walczącyr,. i w obec­
w KrajQ harcerkom 

zwracam si~ do ~as 
gdziekolw1ek pracu 
czn~ prośbą o chęt­
ażetivśmy mogli ni~ 
wielkiego dziedzic-
Polski6go. 

mogę Wam obiecać. 
przywiązanie do 
Harcerstwa Polskie­
lojalność. 

B6g pozwolił Yam 
szare szeregi 

czuwaj Druhny i Druhowie! 
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____ :_:_?==;:::=~====~~~H~ar~c~e~r~etwo Polskie na uchodźctwi~. 
18 i 19 kwietnia odbywała się w Londynie N•czelna 

k N ·ej to ustępujące Naczelnictwo składało 
!~~!w~~~~f: ~; s!e j1 

rocznej działalności,. dys~utowda~o proJe-
ł ść wybrano nowe władze. Moze w1ęc o rze 

~t~z~! N;śl~zs~bi~ zdamy spraw~ ze s~anu.nasze~o.P~~i~~:~!~;a-
J~k jesteśmy zorganizow~ni, cosmy juz os1ągnęl1 1 

ms Związek Harcerstwa Folskiego w swoich rkamHach sekr~ia 
· orgenizacje• Harcere , arc ~V , 

czt.ery równolegle prac::uJące . ciół Harce~stwa. Na czele każdej 
Stars&ego H~cerej~at1 . Pf~J;aczelnik wraz z zespołe~ wsp6ł-
z ~ch organ1zac s 01

6 Kwater ~ówna Kwatera k1eruje 
pracowników, tw?rząc .Gł wną_ ~zkof;niem starszyzny, progra­
pracami Chorągw1, ~atJmuj~ si~ordvnacja zaś pracy tych czterech 
mami pracy, wydawn1c wam1.N v e 1 n i c t w i e do które-

. j · d bvwa się W a C z · f' k organ1zac 1 o. J·· • Komisarze Zagraniczn1 Harcere 
go wchodzą1m.1n. Natczelns~~bnik trzej Viceprzewodniczący . 
i Harcer~ ' Sekre arz, . ' 
Pracami kieru~e Prz~w~~nlc~~cysieleckiego czasowo funkcję tę 

ł ~~ s~e~~~dko!;ki,.obecnie został wybrany Przewo~-
sprawowa • • ł Nikodem Sulik. 
niczącym Z.H.P. Dh .Gen~r~ do Nacz~lnictwa jest Komisja ~ewi-

R6wnoległą w a zą i stawia wniosek t.zw. absolu~o­
zyjna, która bada_gosp~d~~~~'za dokonane wg. przepisów obow1ą-
rjum , czyli uzn~1e ~ a . naczelną władzą jest 
zujących w Organ1ZaCJ1 · N~ezaleznąktór może być powołany każdy 
też ~aczel Rarce~sklb P~~~~ądzenla jakiejś poważne~ sprawT• 
harcerz nic P~ r~~m~sja Rewizyjna i N . Sąd składaJą swoje 

---~''rane na zebraniach Naczelnej Rady Harcers­
, k plikowany: delegaci terenów~ cz~on­

~,1.~~r~k~~rów itp. N.R.H. jest więc najwyzszą 

-z-
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Organizacja Harcerzy: • 

Ze względu na rozrzucenie Polaków po wszyatkich 
Kontynentach prowadzenie pracy organizacyjnej nastręcza wie­
le trudności. Trudno mówić o jednolitej strukturze. Wiele 
zależy od warunków lokalnych. 'N zasadzie jednak cała organi­
zacja została podzielona na "Okręgi", na terenie który-ch za­
zwyczaj działa jedna Chorągiew. 

W roku sprawozdawczym mieliśmy dane z następują­
cych Okręgów: Argentyna, / jeszcze w stadjum reorganizacji./ 
Australja, /na st.arcie/, Belgia /brak kierownictwa/,. 
Francja jnajliczniejszy okręg, wyma$ający młodych instrukto­
rów/, Kanada jw trakcie formowania/, USA, /ma poważny doro­
bek pracy/, W.Brytania,/pracują dwie chorągwie i eamod2ielny 
hufiec;. Ogółem liczymy harcerzy:około 3000 . Ilość instruk­
torów pracujących: powyżej dwu setek. 

Nie mamy żadnych danych i musimy uznać że robota 
harcerska nie jest prawaftzona w Niemczech,luetrii i Holandii. 

Najważniejsze problemy organizacyjne: 

organizowanie wielkiej o f e n z 
szkolenie i n s t r u k t o r ó 
utrzymanie silniejszej w i ę z i 
przez p i s m a. 

Y w Y na z zuchy, 
w, 
organizacyjnej 

Te t .rzy problemy powinny mieć wyraz w nasze j pracy,nie tylko 
w pracy kierowników, ale każdego z nas. Bo od postawy każdego 
harcerza też zależy dalszy los organizacji i kierunel[ w jakim 
się ona może w przyszłości rozwijać. Może świadomość, że 
gdzieś gromada chłopców, takich samych jak Ci do których do~ą­
czaliśmy przed laty czeka na kierownika - natchnie nie jednego 
z nas do pracy dla nich. Może świadomość, że rozwój har cerstwa 
zależy od dopływu młodych instruktorów, skłoni do zabrania się 
do szkolenia. Nie mówiąc już ile można dobrego zrobić propagu­
jąc nasze pismo Bądź Gotów. Chodzi nam przecież o wspólny cel, 
musimy- go jednakowo pojmować, podobnie realizować, a co najważ­
niejsza: nawzajem się rozumieć. 

· Harcerstwo, jako Ruch ideowo-wychow.awczy jest naszą 
wspólną własnością:pokoleń przeszłych,obecnego i przyezłp~h. 
Wszyscy kor~stamy z dorobku ofiarnej pracy naszych poprzedni­
ków, pomagamy sobie wspólnie pracą obecną, musimy też pamiętać 
o przygotowywaniu życia tym, którzy się dopiero do niego zaczy­
nają sposobić. 

WoJciech Dłużewski 
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/wyj. z art. o chłopach/ 

" Lud rolniczy spod którego ręki pły'nie najob:fi· 
ts ze bogactw krajowych źrJdło, kt.óry najliczniejszą w naro= 
dzie stanowi ludnośc, a zatem najdzielniejszą kraju sił~, 
tak przez sprawiedliwość, ludzkość i obowiązki chrześciJań= 
skie , jako i przez własny nasz interes dobrze rozumiany, 
p o d o p i e k ę p r a w a i r z ą d u k r a j o w e­
g. o przyj m uje my, stanowiąc~ że odd~d , jakiebykol· 
w1ek swobody, nadania lub umowy dziedzice z włoscianami 
dóbr swoich ułożyli, /umowy te/ b ę d ą s t a n o w i ć 
w s p ó l n y i w z a j e m n y o b o w i ą z e k • • 
p o ~ o p i e k ą r z ą d u k r a j o w e g o p o d p a 
d a J ą c y • 

. Główne postanowienia konstytucji 3 maja były 
następujące: l. Religia katolicka jest panującą; atoli zape­
wnia się wolność i opiekę prawa każdemu innemu wyznaniu. 
2 . Szlachta pozostaje przy swoich dawnych przywilejach: ale 
równocześnie zatwierdza si~ prawo o mieszczanach. Sprawy 
włościańskiej nie można było załatwić odrazu przez zniesie­
nie pańszc~zny, bo, przy ówczesnych stosunkach ' ekonomicz~ 
nych, znaczyłoby to szlacht~ doprowadzić do ruiny. Zadna 
uczciwa i rozumna reforma me znosi jednej niesprawiedliwo­
ści społecznej przez popełnienie· newe;. Konstytucja wzięła 
:iłc wieśniaków pod opiek~ prawa , stenowiąc, iż wszelkie 

ady i umowy m/.i dzy nim1 a dziedzicami nie mogq być samo 
wolnie zmieniane np.czynsze i robocizny podwyższane, jak 
to nieraz bywało • Chłop może skarżyć swego pana przed wła· 
dzamj~ i S§dami publicznymi. Zatwierdzono tym samym wszyst ·­
kie ,. tak liczne już umowy o zmian~ pańszczyzny na czynsze 
1 wskazano, że tą drogą ma nastąp1ć w przyszłości stopniowe 
rozwiązanie sprawy. 

Bardzo ważne były postanowienia treści polity. 
cznej . Stanowią one l. iż władza rządowa /jak w każdym nowo­
żytnym państwie/ rozpada się na prawodawczą, wykonawczą 
i sądownie Prawodawczą wykonywa sejm zawsze gotowy, 
t •• m dego czasu zwołany, a dzielący się na 

s torską. Pierwsza uchwala projekty do 

w o 
u s 
c ja 

~w je, lub zawiesza, wszelakm tylko do 
hwały zapadają wiikPzo~ci~, liberum 
osz~ się na z~wsze •. b/ Władz~ wykona. 

~M~ln1e ze Strazą, t.J. radą m1nistrów 
kr~~a, a odpowiedzialnych przed sejmem. 

a w razie wojny dowodzi naczelnie 
~uowniczą mają pierwszej instancji, 

ew~dztwach, od których pr~sługuje apela-
-f-
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d/ Tron królewski jest dziedziczny przez osoby, a elekcyjny 
przez famjlie. Pierwszym dziedzicznym następcą Stanisława 
Augusta ustanawia się jryderyka Augusta, elektora saskiego 
a po nim jego córkę/. ~ostanawia wreszc1e konstytucja,że 
celem rewizji praw zbiera się co 25 lat sejm konstytucyjny. 

DZIEN 3 MAJA 1791 ROKU • 

•••••••••••• Stary marszałek, Stanisław Małachowski, zagaił 
posiedzenie, po czym wstał król Stanisław August Poniato•.vski 
i zwolna odezwa~ się w te słowa : 

''Projekt do ustaw kardynalnych jest już gotowy 
obmy1n·ony jak należy~ jak potrzeba, jak można było najlepiej 
jest. ułożony i spisany. Przeczytajmy go i uchwalmy doraźnie 
bez deliberacyj. 

Fosłowie zawołali: '' Prosimy o projekt" . 
Foczym wstał sekretarz Sejmu, poseł Siarczyński 

i zaczął odczytywać cały projekt konstytucjit co trwało 
kilka godzin •. 

Odczytywanie aktu konstytucyjnego skończyło się 
dopiero o godz.6 wieczorem. 

Cisza była nieprzerwana przez cały ten czas, jak 
przy podniesieniu w czasie mszy św. Po skończonym czytaniu 
wstał marszałek Małachowski i zapytał: "Czyście dobrze sły­
szeli i czy tak tu ·:;am przeczytaną konstytucję przyjmujecie'? 
Jedynie 20 posłów, zwolennik6w dawnego porządku i stronników 
Rosji, głosowało przeciw. Nie wstrzymali oni uchwalenia tak 
doniosłej reformy, a za to okryli si~ hańbą wieczną i za 
wrogów własnej Ojczyzny słusznie uwazani byli. 

Marszałek znowu zapyta~: "Czy przysięgnie"'.l.e na 
tę konstytucję?" Trzy ra-z.y posłowie odkrzyknęli: 11 Przysięgam;r" 
I ruszyli posłowie społem do tronu królewskiego, by wysłuchac 
przysięgi króla. stani sław August, położywszy rękę na EWange­
lię św., powtarzał za biskupem słowa przysięgi na Konstytucję 
po czym dodał: " Przysiągłem Bogu i nie będę tego żałował". 
Następnie rzekł do posłów : "Idźmy do kościoła Bogu przysięgę 
złożyc i podziękować". 

'r:iadomość o przyjęciu Kon.9tytucji przez Sejm lotem 
błyskawicy rozniosła się wśród oczekujących od rana na ulicach 
miasta t.łumów ludu i żołnierzy. Niebywały więc zapał opanował 
wszyst.kich, gdy nagle otwarły się wrota królewskiego zamku 
i ujrzano wychodzących posłów, senatorów i króla, którzy,zmie­
szawszy się z oc~ekującymi, ruszyli razem do katedry wśród 
niemilknących okrzyków: "Wiwat król! l!iwat Konstytucj·a!" 
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APOSTOLSTWO W HARCERSTWIE 
Vi p1erwszyco un.a..:n czerwca l!l~:l 

roku oOl'a<..owa• w !{zynue Mięozy­
narodowy l'l..ołlgres ::OKautmgu h.a­
tohck!ego na ~mat "ApostolStwo w 
nuna.:n narcerstwa 1 poprzez har­
cerstwo'". Kongres, w kl.órym wzięli 
uazial UlStruktorowie i Kapelani ze­
orani z calego sw1ata, zakonczyi s1ę 
dnia 6 czerwca 1952 roku uroczy­
Slym posłuchaniem wszystkicn 
uczestmkow u Ojca św. Przy tej 
oka~1 ł'aple:t wyglosU przemowie­
nie, kt.óre poniżej pr'ątaczamy. 

Drodzy synowie l Wybraliście Rzym 
na miejsce obrad Międzynarodowej 
Kon1erencj1 Skautingu Katolickiego, 
przy czym po raz pierwszy się zdarza, 
ze wasi kierownicy krajowi zebrali się 
w Wiecznym Mieście. Zresztą mieliście 
radzić na ~mat, kt.óry was więcej niż 
Inne zbliżył do Namiestnika Jezusa 
Chrystusa: "Apostolstwo w skautingu 
1 przez skauting'". Skwapliwie odpowia­
dając na gorące wezwania, kl.óre skie­
rowaliśmy do wseystkich katohków, 
pragniecle przyjąć calą odpowiedzial­
ność spadajfiC!l na was w apostolstwie 
KościOła: szlachetne to i wspaniale 
postanowienie, całkowicie zgodne z 
duchem skauUngu. 
Każdy bowiem wie, że religię Już od 

samych początków stawialiście na piet· 
wszy m miejscu; ale zdajecle sobie 
również sprawę z tego, ile katolicyzm 
wkłada slly l dokiadności w pracę wy­
chowawczą, której się oddajecie. Nie 
chodzi wam tu jedynie o wyrabianie 
lepszych obywateli, ruchliwszych. bar­
dzlej oddanych dobru wspólnemu w 
społeczeństwie świeckim; · ale trzeba 
równie:t wychowywać lepszych synów 
Kościoła. W Kościele zaś katolickim 

odoanie stę sprawie chwały Bożej i 
czci Kościoła. 

Lecz to kSztałtowanie musi otwierać 
arogę do wartoset społecznych, przyro­
dzonych i to od 

zadame apos~oistwa przechodzi z hie­
rarchii na wiernych, a w chwili obec­
nej wszyscy wierni, zależnie od swoich 
możliwości, są we.:wani do współpracy 
w tym~e apostolstWie. 
Prawdę powledzlaws.:y, wiek chłop­

ców nie pozwala na rozwinięcie apo­
stolstwa zorganizowanego, jednak na­
le-ty Ich do niego przygotować. 
Doświadczenie trzydziestu lat po­

wszechnie wykazało ze.lety wychowaw­
cze skautingu. Deż to pięknych postaci 
wielkich chrześcijan, bohaterów, in­
struktorów, ile:t powolań religijnych l 
kapłańskich zrodziło się w waszych 
drużynach! 

Czujni jednak w zwalczaniu wszel­
kich możliwych zboczeń, ustawicznie 
przyswajaliście sobie nowoczesne meto­
dy, nie zapominając o swoich zasadach. 
Skaut jeśli kocha ns.turę, to nie znaczy, 
:te jest. egoistą albo dYletantem albo 
też kimś. kto zwyczajnie pragnie rozko­
szowania się przest.rzenlll. czystym po­
wietrzem, spokojem, pięknym kraj­
obrazem: jeśli znajduje upodobanie w 
jakiejś prostocie. w zdrowej surowości 
- w przeciwieństwie do wygodnego l 
sztucznego życia miast i usług zmecha­
nizowanej cywilizacji - to nie czyni 
tego po to, by stronić od obowiązków. 
jakte nakłada na niego życie. A kiedy 
pielęgnuje w"Znloslą przyjaźń w dobo­
rowym towl\rzystwie - to nie dlatego. 
by odrzucić inne stosunki i usługi, ale 
wręcz przeciwnie. Nic nie byłoby bar­
dziej oddalonego od jego Ideału. Je:tell 
kocha rzeczywistości uchwytne, to by­
najmniej nie znaczy. by gardził Ideami 
l książkami. Jego troską jest kultura 
pełna l sharmonlzowan&. zgodna z jego 
zdolnościami l potrzebami chwtu ble­
tącej. 

przygotowac su: do przejęcia części 
wp1ywu 1 odpowiedzialności, do której 
są zdolni, w swoim otoczeniu 1 na te· 
renie swoich ośrodków parafialnych. 
Wreszcie kształtowanie charakteru, bę­
dące podstawowym celem skautingu, 
musi posiadać nastawienie szczerze SCIWyCh 

rozwag1. ~~~~;~~~~~i apostolskie. Ono powinno 
\dllatA!go ' do służby bliźniemu, bąd:i. 

w kontaktach osobistych. bądź też 
w świeckich 1 koście!-
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Do osiągnięcia tego celu, p r z y r z e 
c z e n i e przestrzegania p r a w a 
sKa u t o w e g o, przy l a s c e B o :t ej, 
staje się potęzną dźwignią, .<t.óra pod· 
nosi mlodziez ponad sła.bosci 1 pokusy. 
Prawo skautowe, oparte na zasadach 
prawa naturalnego, przez ćwiczenie 
wysiłku, przez codzienną l ochotną 
praktYkę dobrych uczynków. prowadzi 
do rzetelności i wierności, której 
miedzi tak gorąco pragną i są szczęśli­
wi, gdy 1m się pomaga do jej wiernego 
zacnowania. To napawa ich wstrę~em 
do oszustwa, kłamstwa. l obłudy. Mlo: 
d11l. czuJąc przyrost swych sil, s~ają 
się z natury szlachetni; mają ochotę 
do walki. do próbowania swoich sil w 
trudnościach; odczuwają potnebę dn.­
wanta 1 udzielania się, zwyclę~anla, 
znajduJliC w rygorze :tycia polowego. 
na świeżym powietrzu oraz w zdoby­
waniu sprawności - pokarm dostoso­
wany do swego wieku. Ceystość, pielęg­
nowana w takim środowisku moralnym. 
staJe się dla nich równlet wyrażnie 
okreslona, dodając ich energii skrom­
ności 1 delikatnOści chrześcijańskiej. 
Któż mógłby zaprzeczyć konleczno­

scl takiego wychowania w cywilizacji. 
w której panuje samolubstwo, nleuf­
nosć. podłość 1 wyuzdana milość przy­
jemnot;ci? 

Pierwszym rodzajem apostOlstwa 
skautów jcs~ dobry przykład w druży­
nach. Tak wyrabiając się osobiście i 
zbiorowo .. lut są na służbie Kościola i 
sporzą.d1.ają narzędzie swego przyszłego 
apostolatu. Im podwaliny przez nich 
założone będą szersze i glębste: im 
gmach Ich życia chrześcijańskiego bę­
dzie trwalszy i okazalszy. zasleg pro­
mieniowania Ich przymiotów dalszy. 
lym więcej liczyć będzie można na icł\ 

i\.ulość. klórą skauci zawsze posiadali 
ku BoskieJ Osobie Wielkiego Instruk· 
taro., klóry jes~ Drogą, Prawdą 1 Zy­
wotem. winna pozostać ich światłem i 
podporą ich codziennych wysiłków. 

O to Boga z całego serca prosimy, 
aby On w dniu apelu znalazł Ich zaw­
sze czujnych; niechże już teraz na wi\S 
tu obecnych, na wszystkie ośrodki kra­
jowe. k~óre tu reprezentujecie. na In­
struktorów. kapelanów i na wszystkich 
skautów spłyną łaski wyjednane przez 
Nasze Apostolskie Błogosławieństwo. 

numaczyi z języka francu­
skiego w /g tekstu z .. osserva­
tore Romano•• z 7. 6. 1952 r. 
alumn .Jan Dominik (Pap. 
Kol. Pol. - Rzym l. 

• 

• 

2llfWi z ~aci;J 
3436 Melrose Ave. 
Montreal 28 Que. 
K a n a d a. 

••• Latem odbył się 3-tygodniowy obóz 
harcerski i kolonia zuchowa w Gdyni na poł. od Montrealu. 
Obóz trwał od połowy lipca do pocz. sierpnia 1952 dzielił 
się na dwa podobozy, męski "Bałtyk'' i żeński "Podhale'' 
ora~ na kolonit zuchową. Uczestników 100. Położenie obozu 
b.p~ękne, w lesie,w ~6rzystym terenie i nad jeziorem. 
Kom. był hm. Stefan C zerwinski. Ftlnkcje były obsadzone 
przeważnie przez członków kręgu "Tatry" i "Morskie Oko••. 
Erła pozatem dr-na harcerzy z Montrealu im.Chrobrego,drna 
harcerzy z Toronto,drna Harcerek z Montrealu,"Tęcza" 
~ Ottawy,drna,harcerek z Toronto oraz zuchy z Toronto 
~ ~ontreal~. ~szysc~ ~tórz,r przeszli przez obóz, zostaną 
JUZ dobr~ Folakarna ~ harcerzami,mam na myśli młodzież tu 
urodzoną. 

'f: końcu sierpnia iępocz.września 1952 odbył się 
również II Złaz Starszego Harcerstwa w Kanadzie w Wilnie 
na zach. od Ottawy. Trzy dni złazu dały bardzo wiele jego 
90 uczestnikom. Były Kręgi: "Tatry- z Toronto ,Morskie Oko 
z Montrealu~rak6w z St•Catherines-~iagara Falls oraz st. 
h~rcerz~ z Ottawy i Hamiltonu,gdzie mają powstać nowe Kr. 
K~erown1kiem terenowym St .Harc. w Kanadzie został w- ony 
phm.Ka~.S~melter .. 'f. czasie złazu odbyła się również'I Kon­
ferencJa ~nstruktorska ZHP w Kanadzie w której wzięło udź 
10 instruktorów i /ek/. I Złaz st.H. odbył się w lutym 52• 
w_Montrealu g~zie krąg "Morskie Oko" był gospodarzem. nru­
gJ. Złaz. organ~zowały "Tatry". W Złazie ponadto wzięli udź. 
wędrown~cy-drny harcerzy z Montrealu i drna "Tęcza z Otta­
w Kanadzie odbywa się kurs phm. co jest bardzo potrzebne 
bo młodzież jest a brak kierowników pracy. 

Powoli nawiązujemy kontakty ze skautami słowiańs­
k;mi. Czy ~ładze ZHP nie zechciałyby wskrzesić Bidra Skau­
t.ow Słowianskich? Wszak w ten sposób przysłużylibyśmy się 
sprawie pol skiej i słowiańskiej . Mamy również łączność ze 
skautingiem francuskim i angielskim z Toronto ~rancuzi są 
bardzo przyjaźni naszej sprawie. • 

Czuwaj! 
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'Helka Brytania. X~ ~ """'-" 
Chorą,giew Jagiellońs'ka przeżywa w dalszym ciągu wzmożona 
o~enzywę zuchową. Od września 1953 r. ilość zuchów w ~hor. 
prawie podwoiła się. ~~ związku z napływe", zuchów odczuwa si9 
duży brak kierowników gromad zuchowych. Aby temu zaradzić, 
kandydaci na wodzów zuchowych są przeszkalani na dwódniowych 
kursach wodzów zuchowych. Najbliższy taki kurs odbędzie się 
w Hodgemoor 16 i 17 maja b.r. wspólnie zorganizowany z Komen­
dą Harcerek w ~.B. Spodziewany jest duży zjazd w gościnę 
drużyny harcerzy w Hodgermoor, gdyż opkrócz około 15 kandyda­
tów na wodzów zuchowych odbędzie się tam również odprawa 
kursu drużynowych harcerek. W Hodgemoor oczkiem w głowie 
miejscowego osiedla jest gromada zuchowa. Zuchy bardzo 
systematycznie przychodzą na zbiórki prowadzone przez dhnę. 
Gasprowicz i przykładyją się dzielnie do pracy, skoro 
niedawno większosć z nich odbyła już pierwszą gwiazdkę i zdo­
była sprawność "Indianina". Teraz zuchy na rocznicę powstania 
gromady szykują kominek zuchowy, na któym będą gościć wodzów 
gromad hufców: Poznań, szczecin, •r:arszawa. 

Komendant Chorągwi wciągu ostatnich tygodni Wiz.1tował 
ośrodek Petworth i szczep w He reford. 'fi petwort.h naskutek 
wyjazdu kilku druhów praca zastępu zamarła jak również 
1 zbiórki szóstki zuchów. Zapewnienie pomocy i opieki ze 
strony starszego społeczeństwa wpłynie na systematyczność 
zajęć harcerskich. •.r: Hereford w bursie im. SW. ST.KOSTKI 
prowadzonych przez oo.Marian6w zuchy jak i harcerze organi­
zują coniedzielne wycieczki i pod tym względem napewno 
pobiją inne hufce ilością wycieczek. Ozdab~anie świetlicy 
harcerskiej idzie choć powoli ale stle naprzód. ~ielu har­
cerzy wybiera się w tym roku na obóz letni hufca. 

Hufce robią już powaene przygotowania do obozów let­
ni~h. Większość z nich ma zabezpieczone miejsca na obóz 
i dlatego dalsze starania idą w kierunku uzupełnienia 
sprzętu obozowego a przedewszyskim namiot6w. 

Hufiec Białowieża już zebrał próbne zgło­
szenia na obóz, wysłał listy do rodz~ców 

sprawie akcji letniej, uzupełnia sprzęt. 
płynie harmonijnie. Urządzono kilka 

eczek ognizk-kom.Lnków, ćwiczenia nocne. 
"'"' .... -· hufcov:~!>o hm .... sochańskiego na stałe 

jest duż~ zmartwieniem hufca. 

8-
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Hufiec szczecin w tym roku zamierza zorgani­
zowa6 ob6z w Devonie na terenie parku U~BROOK 
HOUSE. Dh phm ~.Ciechan objeżdża poszczególne 
jednostki w t""T:"enie, wizytując ostatnio Keevil 
Hostel i Stovcr ...,ark. '!i Keevil drużyna harcerzy­
zmalała do 7-osooowego zastępuę2 którym kieruje 
dh.Zdanowicz. R 6wnież tak samo narcerska drużyna 
w Fairford liczy tylku kilku harcer~J, ohociaz 
w hostelu jest dużo młodzieży. Zastępowi wezmą 
się teraz do pracy i hostele znów zatętnią 
życiem harcerskim. 

Hufiec Poznań przeprowadził odprawę drużynowych 
i zastępowych w hostelu Hiltingbury-•. Prawie 
wszystlCie jednostki tego hufca to samodzielne 
zastępy i dlatego praca jest dość utrudniona. 
Trudno bowiem znaleźi dobrze wyszkolonych zast~ 
powych dla samodzielnych zastępów, gdyż od nicli 
trzeba już coś więcej wymagać niż,_-od normalnego 
zastępowego w druźynie. Mimo wszystko hufiec 
Poznań rozrasta się i obenie komenda hu~ca prze­
prowadza wizytacje poszczególnych jednostek 
harcerskich. ~~ 

~ A co słycha6 w L i l f o r d z i e ? ? ? 
• • 

"helkie ćwiczenia hufca '.'!arsz~a 1Londy,! 26.4. 
Hufiec arszawa urządza tradycinie wielką grę polową . ,zji 
św.Jerzego. Tego roku /26.4./ w ćwiczeniach wzięło udz~a~ 56 
harcerzy i wędrowników oraz 41 zuchów. Takiej ilości można po• 
zazdrościć. Tematem gry: Batalion Zośka przedziera się z crzer­
niakowa do Stolicy za~ierając zrzut. 

Po ~wiczeniach 6 zuchów pasowano na harcerzY. 
B.G. oczekuje wyczerpującego reportażu z tej ciekawej gry. 

:f{ i? ({t ~/In-. 
wykazuje bardzo ożywia-

ną i z sensem działalność: 
12.4. urządziło atrakcyjną z a b a w ę dla dzie­

ci z pomysłowym programem. Dowiadujemy się że Twardowski lał 
wodę z szabli i~.p. Orygi~alne ozdoby sal~ Orła Białego /dzieło 
dhny Bogdanowicz,wej/ wykorzystano dla zabawy harcerskiej,star­
szej już młodzieży tym razem, w aniu następnym. 
Redakcja B.G. prosi sekretarza K. P.H. o częste komunikaty. 
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Niema także przygotowania na stopnie, któreby nie było 
ujmowane stale z punktu widzenia ideologii harcerskiej /od­
waga, samodzielność, pomoc innym/ i głupstwem jest to całe 
"przerabianie stppni", jeśli nie jest związane w łańcuch 
gier i zawodów /gry sygnalizacyjne,aamarytańskie i..t.p./ 
zawody z tych dziedzin~ próby harce _skie w formie biegów 
z przeszkodami. 

A więc pierwsza zasada: wszystko cokolwiek się robi 
w zastępie: czy to przyg otowanie do prób, czy praca nad 
sobą - robić w formi e gier i zawodów . I druga z pierwszej 
wynikająca : musi być ciągłość. Jedna gra musi wynikać z dru­
g iej. Muszą być cykl e gi er i małych zawodów coraz trudniejaz 
s zych. Coraz trudniej w każdej następnej grze zwyci ężyć· , 
coraz ws zechstronniej trzeba się wytężyć, by wygrać, ba ­
nawet - poza zbiórką trzeba się ćwiczyć - a w końcu t akiego 
cyklu - wielka próba, albo próba na stopień /lub jej część7 
Albo wiel kie zawody między zastępami, czy poprostu konkurs 
z danego dzi·ału w zast~pie. 

Naprzykład cykl g l er sygnalizacyjnych. coraz trudniejsze. 
Corazwięcej t r zeba umie ;.; .. Coraz więcej mieć praktyki. 
Coraz więcej się ćwiczyć. ':/re szcie w zakończeniu wielki bieg 
z pr zes zKodami, ćwiczenia, alarm - których wygrana zależy od 
wyćwiczenia w sygnalizacj1. 

c . d.n. 

GRY CW I CZACE DOMYSLNOSG, WNIOSKO'N ANIE ,ROZir.IOJENIE 
""YJ,.,..r 13. ń.w-..,..;ru•.~. U'.'.'AGI. 

]adanie szti es owski e. 
'ff parku każdy ch op1ec obiera sobi e człowieka, obok kórego 
s iada i nieznacznie go obserwuje. Najrozsądniej skonstruowa 
ne opowiadanie, kim może być obs erwowa ny , jaki jego zawó.d, 
skąd przyszedł, poco s i edzi i.t. p . jest punktowa ne. Zwracać 
trzeba uwagę na przyzwoi t e zachowanie się chłopców wobec 
obserwowanych. 

Krzm+nalna scena. 
Zespoły op1sują przebieg zbrodni na podstawie badania pokoju 
w którym odbyła - odpowiednio przygotowanego prze z 
zastęp 

archiwum 
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KIM OBRAZKO'!.'Y 
Gra zast.ęp. Zastępowy pokazuje chłopcom 5 kart, prze~st.awia-ł­
jących oorazy z liiat.orii polskiej. Chłopcy przygl~daJą się 
im w milczeniu przez 2 minuty i po zasłonięciu icli każdy notu­
je oglądane karty z zaznaczeniem wszystkiego, co wie o każdym 
obrazku. 
Odmiana: 1. Można po upływie paru minut. usunllć ~ilka pocztówek 
i żądać opisu t.reści brakujących kart lub zamlen1ć niekt~re 
z nich i zarządzić sporządzenie spisu tego~ co był wyłazone 
za pierwszym i drugim razem. 

GO WIESZ O TEJ DACIE 

Gra zastęp. Zast.ępowy rozdaje chłopcom kartk1, a których 
jest wypisana jakaś data historyczna; chłopcy mają szybko napi­
sać fakt. z historii polskiej lub imię króla panując~go w tym 
czasie. 

TWORZMY DATY 

Gra zastęp. Na stole_le~y 30-40 mał;rch karteczek z cyframi 
/Po jednej cyfrze na kazdeJ kartc~/. Uczestnicy gz~ · szybko 
układają z tych cyfr daty z ~istor~i.i l~terat~ry po~sk~ej. 
WygJ:-swa ten, kto potrafi ułozy6 naJWJ.tce J dat 1 o kazde J 
z nich powiedzieć z jakim ważnym wypadkiem jest. związana. 

ZGADNIJ KIM JESTEM 

Gra drużyna lub zast.ęp. Połowa graj~ch siada w kole, 
a druga połowa staje za ich plecami. Siedzący chłopcy obierają 
sobie po jednej · postaci historycznej .i każdy kolejno, nie mó­
wiąc kim jest, wymienia swe cecby,~Jbardziej charak~erys~czne 
faKty, kt.óre się_wiążą z tą posta~1ą i t.p. Stojąa.y chłop~ 
zgadują, ·kim on Jest; który zgadnl.e pierwszy w nagrodę zamie-
nia si~ z nim na miejsca. . . 

Odm1ana 1. Wwzyscy siedzą w kole, dwie osoby za drzw1a~, 
umawiają się kim one są, wracają do towarzystwa i rozmawiają 
ze sob4• Pozostali mają zgadnąć jakie postacie hist.orii lub 
literatury one reprezentują. Po czym dwie inne na ochotnika 
wychodzą z pokoju. 

Odmiana 2. Uczestnicy gry~ siedzący w kole, decydują kim 
mają być dwie osoby, które wyszłY na chwilkę z pokoju. Zadna 
z n1ch nie będzie WJ.edziała, jaką jest postacią z historii 
lub l it.eratury; poinformują ją tyl ko,. kim jest jej towarzysz. 
Zadaniem każdej z nich jest doprowa~z1ć w rozmowie towar zysza 
do odgadnięcia pr~dzielonej mu r ol1. 
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USZEREGOWANIE KROLO'.': POLSKICH 

Gra zastęp . Każda para chłopców dost~nie kartki . 
z wypisanymi imionami wszystkich znanych 1m królów pols~1ch . 
Wy~ywa para, kóra pierwsza ułoży w porządku choronolog1cznym 
swoje postac1e historyczne. . . 

Odmia• a : Jeżeli gra drużyna, wówczas kazdy zastęp dostaje 
kartki do uszeregowania~ 

CHARAKTERYSTYKI 

W grze bierze udział kilka lub kilkanaście osób. Jedna 
z nich wybiera sobie nazwę jakiejś postaci historycznej lub 
innego sławnego człowieka i wychodzi na chwilę z pokoju . 
Ktoś z pozostałych zbiera wtedy od wszystkieh obecnych opi ­
nię o danej postaci po czym zaprasza nio?ecnego gracza 
z powrotem i opowiaJa mu wszystko~ co o n1m słyszał. Zas1a­
dający na "cenzurowanym" wybiera opinię. , która mu się naj­
bardziej podobar a ten kto ją wygłosiłr ~ajmuje 1eg? mie~sce 
i gra roz~oczyna się na nowo. Kto o daneJ postac1 n1e um1e nie 
powiedziec, daje fant. , . 

Uwaga: opinie muszą byc zgodne z prawdą historyczną. 

ZBIORKA ZASŁUZONYCH /~IEKAMIY 

Gra drużyna. Prowadzący mianuje ~ażdego dr~a j~ąś sły­
nną postaci~ historyczną, starając s1ę, by w kazdym WJteku była 
jednakowa ilość sławnych; następnie daje sygnał na zbiórkę. 
Wyg;rywa zespół, który najprędz~j się zbier~e .i s~is ~wój p~~a 
prowadzącemu grę. Druhy mogą m1e~ dla łatw1eJszeJ or~entacJ~ 
kartki z napisem kogo reprezentuJą. 

Odmiana: gra potoczy się ~atwiej, ~dy ~astęp?wi lub_inny 
wyznaczon7 druh krzyknie: X w~ek do mn1e! ~ do n~~o zb1egną 
s i~ na zbiórkę chłopcy 11 sławni 11 z danego okresu dziejów Polski. 

Czy jesteś spostrzegawczy? 

~~· Redakcja przeniosł~ swą s iedzib : 

®~?2fJJ!D. 
tłądd~ 

~()71. ;u. fda.oeontź<r" 
- Jf( -
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Grunwald 
Do Redakcji "Bądź Gotów" 
Z terenu Hufca ••Gdynia" 

'.'l dni ach 24-25 styczni fl b.r. na terenie Hufca Gdynia 
Manchester odbył się dwu-dni o.-;y kurs 'llodzów Zuchowych 
zorganizowany pr zez Hufiec. 

19-tu ucze s tników-czek z mie jscowości:Hudersfield 
Delamere~ Bradford, Blackburn, Accrington, Lancaster i Man­
chester przesłuchało kurs prowadzony przez Komendanta Chorąg­
wi Jagiellońskiej hm. Słowikowskiego. 

Powyższy kurs rozpoczął się w sobotę o godz.)p.p. 
w Domu Katolickim jak przystało po zuchowemu kr~giem parady 
odśpiewaniem hasła ipozdrowieniem zuchowym "CZUJ Zuchy". 
Prowadzony wytrawną r~ką starego 'Tlodza,który nie pozwala na 
zbyt wielkie marnowan1e czasu, daje przyszłym '!!odzom mate­
riał tym bardziej, że zostaje poparty praktycznym pokazem 
zbiórki zuchowej przeprowadzonej przez ''lodza Zuchowego 
Manchester dh-nę R.Pirog. Nie•stety nie da je to pełnego 
obrazu zbiórki oderwanej z powodu zbyt szczupłej ilości 
zuchów tak, iż wódz zmuszony jest wypożyczyć kilku s tar­
szych spośród cz.łonków kursu. Jednak cel zbiórki osiągnięty 
/brawo Wódz/. ·q godz. wieczornych kominek prowadzoey przez 
Komendanta Hufca J. Puchałke z udziałem drużyny Manchester 
przynosi miły nastrój i pogodę dla umęczonych kursantów. 
Gawęda dh.Słowikowskiego nie pozwala zapomnie6 o obowiąz­
kacli, jakie spoczywają na nas starszych w stosunku do na­
szych najmłodszych. '.'Vyjazd na kwatery kończy sobotę dobrze 
na spoczynek zapracowaną. 

Niedziela: Msza św . wysłuchana przez wszystkich 
uczestników kursu, no i znowu harówka, znowu wykłady i tak 
do godz.5p.p., o której powoli cichnie gwar. Dom Katolil .. ~ ::. 
zamiera. Jeszcze przed chwilą było huczno i rojno, ostatnie 
uściski dłoni, życzenia owocnej pracy, kursanci rozjeżdżają 
się powoli, zabierając ze sobą nowy zapał do pracy, nowy 
zasób energii i wiedzy na polu zuchowym. 

'.'1 rozmowie z dh . Słowikowskim można wyczuć pełne zado­
wolenie i poczucie, że cho6 k11rs trwał tak krótko jednak 
wyniki będą dobre. ' 

Pisząc to zapomniałem wspomnieć o pracy dh . przybocznego 
J.Adamczyka i dh . A.Staszko, którzy mimo deszczu cał~ sobotę 
poświęcili na objazd kwater zaofiarowanych przez Poionię 
Manchester i rozdziału między uczestników kursu. Także naszym 
druhnom w osobie R.Pirogi M.Brzozowskiej należy się nie 
mniejsze uznanie za przygotowani e wspaniałych kanapek i herbat 
w czasie przerw /dzielne druhny/. Drogie Druhny Drodzy Druhowie 
od nas zależy by kurs ten dał to , poco był zorganizowanT 
i by wynikiem zrozumienia spoczywających na nas obowiązków 
były Gromady Zuhowe w naszym terenie prowadzone przez nas 
samych , by praca ta szła w myśl punktu prawa "BOGU I POLSCE" 

- !3 -
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Wielce Szanowna Redakcjo! K.P.H. 
45 Gloucester 

s.w.7 
Rd. 

Zarząd K.P.H. upoważnił mnie zwrócić 
się do Sz. Redakcji z nas~~pującą sugestią. 

W poszukiwaniu sposooów zainteresowania młodzieży książ­
kami polskimi, Zarząd K.P.H. sugeruje jeden ~e spos obów zamiesz­
czanie w miesięczniku ".Bądź Gotów 11 urywków z pewny'ch książek 
polskich, kt.óre mogą zainteresować młodzież. urywki te powinny' 
być krótkie i urwane w najciekawszym miejscu, podając następnie 
tytuł książki ijej autora . 

Zyczyrny 

Druhu! 

powodzenia sz. Redakcji 
• • • z powazanJ.em 

nazwisko nieazr.elne 
sekretarz K.P. • 

. lwiek redakcja B.G. zastrzegła sobi e pr awo s krót ów 
l. poprawek w nadsyłany'ch artykułach,nie upoważnia to do zmie­
niania sensu, a tym bardziej pozbawi a go wo~óle. ''!l dyskusy j nym 
artykule podkre śliłem, że przez 11 Harcerskośc " r ozumi ' właśnie 
poprzedni o wymienione: Polskość , Religi jność i PostawęMoralną 
a zatem dh. Fostępowiec napisał "masło maślane". Po dokonani u 
refo~ prz~z redakc j~ ta część artykułu straciła kompletnie 
s ens, co wystawiło mnJ.e, j ako autora tego artykułu, na pośmie­
wisko, ty-mbardziej, że podpisałem się pod nim . 

Pros zę o s prostowanie w Marcowym numerze B'. G Przepra­
s zam, że przysyłam ten lis t spó źniony o dwa dni, l;cz mam 
nadzieję, że mi to redakcja wybaczy, jako że s ama punkt.ualna 
nie jest jak zwykle do Białowierzy z· c o najmni ej 
dziesi óźnieniem, od dawna napr zód opłacaną 
p re .uw 

N 
ozuwaj'! 
Maciej Giertych 

- 1't-
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Do BADZ GOTOW 
List ot warty do Hufca Białowieża 

Jeśli się przejr~ wszystkie numer y B.G. z 1952 roku 
a tym bardziej korespondencję d:o redakcji z t ego okresu , 
da się zauważyć, że większa część obu zawier a bardzo nie­
smaczne przytyki i nieuzasadnione pr etensje Hufca Białowieża 
pod adresem Szczepu cza rna Dwójka i same j r edakc j i B.G. 
Kr ytyki niezlic zone. Ton pretens j onalny . Można powiedzieć, 
że czego jak czego ale " pychy" to w Hufcu Białowieża nie 
brakuje. Nawet w tak ważnej i wzniosłej' rzeczy, jak w dysku­
sji nad ideologi~ harcerską w ostatnim numerze dh . Maciej 
Giertych nie mógł się wyzbyć personalnych przytyków. Nie 
chodzi tu o to czy ta krytyka od Hufca Białowieża z którą 
się redakcja i Szczep Czarna ])NÓjka spotykają na każdym 
kroku jest słuszna czy nie. To jest rzecz drugorzędna 
choć DNÓ jka często zadaj·e sobie 
pytanie czym tak zasłużyła 
na straszny gniew Białowieży 
/przed którym bynajmniej 
nie drży/ Rzeczą ważniejszą 
jest koniecznie trzeba na 
łamach pisemka B.G. z którego 
powinna promieniawaJ braterskość 
harcerska /tego Białowieży ---
zdaje się brakuje/ umieszczać ----tyle personalnej nikogo 'nie 
interesującej polemiki: Po co? 
Chyba to jakiś kompleks niższości, bo właśnie człowiek słau,r 
i pełny wad najchętniej i najczęściej krytyku j e i~ • 

Dlatego my ze swej strony ograniczymy się do wyrażenia 
żalu, że Hufiec Białowieża traci tyle czasu i energii na 
krytykowanie innych zamiast się postarać, żeby si~ sami 
mogli cz~ś popisa~. Je~n?cześnie w~~amy nadzieJę, że 
członkowJ.e Hufca BlałowJ.ezabędą takJ.ml. dobrymi harcerzami , jall:: 
s ami już niewątpliwi e mają o sobie mniemanie. Może wted7 
w przyszłości staną się bardziej pobłażliwi i dla nas i dla 
redakc ji. 

p.s. Zwracam się 
z prośbą do redakcji 

Czuwaj! 
Leśny Dąb 
Szczep Czarna 

o umieszczenie tego listu 
w nast.ępnym numerze w niezmienionej for mie . 
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D~uhowie! ~.4.53 ~godziłem się po 
długJ.ch wahanJ.ach obJąć redakcję B.G" .. 
Czuję się jak mały zuszek wkraczający 
w ciemny las. Zewsząd czyhają trudno­
ści,. prz-eszkody i st,rachy w postaci 
obojętności czyt.elników, negat.ywne j 
tylko krytyki, braku artykułów,~undu­
szów i tylu innych. Postaram się uja­
rzmić owe "straszydła"r ale w pierw­
szym rz~dzie liczę na zywy udział Was 
WszystkJ.ch w pracach pisma. 

Bądź Got6w /marzę/ będzie Waszym pismem, anie 
naszym /starych mamut6w/ dla Was • 

• 
Przedrukuję Wam wszystko co będzie w gr~nicach obyczaj6w harc. 
i realnych możliwości pisma. Proszę ~as o rady i wiadomości 
w nast.ępufących problemach: . 

l. Ilu w 1.'/aszej drużynie, z-pie prenumeruje :a·.c;. 
a ilu naprawdę czytuje? 

2. Co zrobi ć , by każdy harcerz miał swój egz.B.G? 
3. Czy pismo jest interesujące? 
4. ao zarzucacie pismu?/śmiało,życzliwie 1 
5. Jakie t .ema.ty czy działy radzicie wprowadzić 

w ~dź Gotów? 
6. JakJ.e macie życzenia co do przedruków z lite-

rat.ury pięknej .. 
Przyrzekam najciekawsze odpowiedzi ogłosić w H .. G .. a zastoso­
wać się do każdej dobn\1",.. życzliwej rady, skorzystam z każde­
go po~łu. 

Jest.eśmy lflam dłużni 2 numery:marcowy i kwietniowy-­
odrobimy je w numerach specjalnych,gdy tylko wejdziemy w trans. 
Zapraszam wszystkie hufce i tereny· w ~~Brytanii i poza~ do oo­
~ślania numerów własnych, które Wy zred~ujecie. Szukajcie 
u sieb·ie talentów ,pomysl.6w, ruszcie wyobraznią. Wspaniałe pole 
popisu dla poszczególnych drużyn- zastępów. 

Realną pomoc Wastą dla B.rr~ zacznijcie od wyszuka­
nia st~ch korespondent6w~ który regularnie każdegolmiesiąca 
będą nadsyłali materiały pr as owe o pracy swych jednostek. 
Każda drużyna a nawet samodzielny zastęp ma swego korespond·enta. 

Oczekuj~ żywego oddźwięku terenu, a sam cud6w nie 
z kamt bom nie Je s t "rebe - · cudot.wórca". 

- /6 -
czuwaj! 

"'" C!. DAUK : KAHl OFI'ICE SUI'Plllł. eM. ~ltUI AOAD. LONDON, S.W., 

archiwum 
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